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Wychodzi we Wtorki i Piątki.
Piątek— W ie lk i .  Wralerjana.
Sobota—• W ie lk a .  Bazylisy.
Niedziela — WIELKANOC. 
Poniedziałek — W IELK A NOCNY.

Stan wody na Wiśle stóp 6 cali 10.

Prenum erata ;w miejscu:
Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs> 2 k. 50, kw artalnie— 
rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5.

Cena ogłoszeń:
Za pierwsze 6 wierszy drobnem pismem lub ża ich 

miejsce po kop. 5, za następne—pokop. 3.

Biuro Redakcyi: Ulica Kollegialna, J6 13.

T r e ś ć :
Wiadomości bieżące. — Iiorrespondencje: Z gub. 

Kazańskiej.— Odział Banku Polskiego w Płocku. — 
Miejscowe sprawozdanie targowe. — Ogłoszenia.

Z powodu Świąt W ielkiej-N ocy, Kor- 
respondent Płocki w przyszły W torek 
nie wyjdzie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z upoważnienia J .  W . Naczelnika Guber- 
nji Płockiej Barona W rangla, do zbierania 
kwesty w Kościołach, w mieście Płocku w 
wielkim tygodniu, na korzyść w V3 części 
Kościołów, a w V3 częściach Zakładów D ob
roczynnych miasta Płocka, uproszone zostały 
następujące osoby:

W  kościele Katedralnym , w P iątek■ pani 
M atylda Oraczewska z pannami W andą i Julją 
Skupie wskiemi, pan A ntoni Wołowski; tamże 
w Sobotę: pani M arja Hanusz z siostrą Joan 
ną, panna M arja Smoleńska, panowie Ł apiń
ski i Tarnowski. Wr kościele parafialnym 
P anny M arji, w Piątek : pani Kazimiera Ro- 
ściszewska z panną Zofią Sokołowską, pano
wie J . Dunkel i W ł. Drużyłowski; tamże 
w Sobotę: pani Ju lja  Górska z pannami Iza
bellą Gurbską i Stanisławą Lebenstejn, pan 
Gadomski. W  kościele po Reformackim, iv 
Piątek i Sobotę ■ pani Kazimiera W ierzchowska 
z córkami M arją i Stefanją, panowie Cheł- 
micki Józef i Głowacki.

Odczyt III. W  d. 10 b. m., odbył się od
czyt D -ra Stępniewskiego, p. t. „Kobieta, jej 
udział w rzeczach dobroczynności, lecznictwie 
i pracy niezależnój “.

Publiczność, złożona przeważnie z repre
zentantek płci nadobnój, zaczęła schodzić się 
o godzinie w pół do ósrnój, jak  oznaczał a- 
fisz, lecz zgromadzała się powoli do godziny 
ósmej przeszło, bez względu na to, że przy
chodząc w porze spóźnionej, mogła przeszka
dzać prelegentowi i wykład jego przery
wać; z drugiej strony nie możemy pominąć 
milczeniem, że i Szanowny prelegent odpła
cił publice pięknóm za nadobne, kazał jej 
bowiem czekać blizko 3 kwadranse na roz
poczęcie odczytu. O treści odczytu w oce
nie niniejszej nie potrzebujemy rozpisywać 
się szeroko, sam bowiem tytuł dokładnie 
ją  określił. Zamierzamy powiedzieć kilka 
słów jedynie o formie prelekcji. Szanowny 
prelegent, traktując obrany przedmiot z nad
zwyczajną sympatją, przystąpił do niego z 
wysoko-lirycznym nastrojem. Podniesiony ten 
liryzm, miejscami dochodzący do patetyczno- 
ści, stanowił W odczycie tło główne, na któ- 
róm dopiero uwydatniały się niekiedy głów
niejsze zjawiska i epoki z dziejów cywilizacji 
kobiety. Z tego cośmy _ powiedzieli, łatwo 
będzie ocenić, dodatnie i ujemne strony od
czytu. Prelegent na wykończenie tła odczy
tu , z misterną kunsztownością zużył tyle

kwiecistości, poetycznej obrazowości, djalek- 
tycznych omówień (circum locutio) i filozo
ficznych abstrakcyj, że przewodnicząca myśl 
nieraz tonęła w powodzi kwiatów, dźwięków 
i kolorów, a słuchacze musieli nie mało na
tężać uw agę, żeby niestracić przewodniej 
nitki rozumowania. Pod wpływem liryzmu 
i upodobania w różnostronności, prelegent 
częste robił wycieczki w strefy obce przed
miotowi odczytu i urozmaicał go epizodami, 
wprawdzie bardzo zajmującemi, ale k tó ren a - 
der luźny węzeł z treścią odczytu łączył. — 
Obfitość i bujność frazeologii, częste używa
nie słów uderzających niezwykłością, wreszcie 
zbaczanie od głównego założenia, sprawiły, że 
odczyt przedłużył się przeszło 2 godziny, i 
słuchacze zniewoleni byli utrzymywać uwagę 
w nieustannem natężeniu, zaczęli pod koniec 
doznawać coś w rodzaju znużenia.

Pomimo wymienionych wyżej stron ujem
nych, odczyt zalecał się sympatycznem obro
bieniem przedmiotu i staranną deklamacją. 
W  ogólności powiedzieć można, że odczyt 
ten zrobił na nas wrażenie wzniosłej apolo- 
gji chrystjanizmu i serdecznego panegiryku 
płci nadobnój. Chyba który z apologetów 
mógłby z równą werwą i z równóm przeję
ciem się, wykazywać wpływ magiczny chry
stjanizmu na cywilizację człowieka. Trudno 
było w sposób bardziój przekonywający zu
żytkować fakta i dane historyczne, dla wy
kazania różnicy pomiędzy kobietą poganką, 
a kobietą chrześcianką, być może, nie bez za
dania gwałtu dziejom; trudno było dobitniej 
dowieść, że Zbawiciel nietylko odkupił rodzaj 
ludzki od grzechu pierworodnego, ale jeszcze 
prawa człowieczeństwa nadał żeńskiej jego 
połowie. Miło nam było w Szanownym pre
legencie spotkać panegirystę płci pięknćj, 
tćm bardziój, że uwielbienie jego dla kobie
ty, wypływa z dobrze zrozumianego i ocenio
nego posłannictwa kobiety, w dziele cywili
zacji i udoskonalenia rodzaju ludzkiego. Ro
la kobiety, według słów prelegenta, jest tak 
wysoce moralną, tak poetyczną i tak wznios
łą, że chętnie mu przebaczamy ostrą krytykę 
wymierzoną na brutalnego mężczyznę, który 
miał niby jako intruz wcisnąć się do rodziny 
(utworzonój przez kobietę), zuzurpować p ra
wa kobiety i poniżyć ją  do stopnia niewol
nicy lub towaru. Lecz i w tćm poniżeniu, 
kobieta, jak  anioł opiekuńczy, swern ciepłem 
tchnieniem łagodziła dzikość mężczyzny, i 
miękką dłonią prowadziła go do udoskonale
nia. W  imię tej zasługi kobiety, chętnie 
zgadzamy się i na to, że kapłanki rzymskie 
pochodziły od starożytnych druidów, i koń
czymy ocenę, zwracając uwagę na rzeczywi
ście wzniosłe i praktyczne zakończenie od
czytu, w któróm prelegent przekładał słu
chaczkom, że tylko pracą fizyczną i umysło
wą, mogą dojść do swobody, i że wtedy do
piero zajmą z godnością miejsce równopraw
ne z mężczyzn* wśród walki życiowćj.

T eatr. W  początku tego tygodnia, towa
rzystwo dramatyczne pod dyrekcją J . Texla, 
po daniu 98 przedstawień, opuściło mury na
szego miasta, a smutna cisza zaległa osamo

tniony gmach teatralny. Ostatnie przedsta
wienia ożywione zostały występami panny 
Brzechffa, utalentowanej śpiewaczki, w F au 
ście Gounod’a i w Yiolecie V erdi’ego. Ma- 
myż przypisać prostój losu psocie, czy też 
zręcznej taktyce pana Texla, że miłe na sce
nie naszój zjawisko, ukazał nam na samćm 
wyjezdnem i na chwilę, aby tćm lepsze utrw a
lić w nas wspomnienie i żal bo sobie więk
szy obudzić. Pod względem) artystycznego 
ukształcenia, umiejętności, szkóły — pannaB. 
niewątpliwie najpierwszą jest śpiewaczką na
szych trup prowincjonalnych; przy tćm posia
da skalę głosu niezwykłój rozciągłości, a 
dźwięk tonów nizkich i wysokich przyjemny. 
Sympatyczny wpływ talentu oddziaływał wi
docznie na innych artystów występujących 
w Violecie, pan Koziołowski (Alfred), śpie
wał z wielką starannością i uczuciem, a pan 
Koehler (Germont), sute wywołał oklaski.

Pan Texel wraz z Towarzystwem pojechał 
do Piotrkowa.

—  Z w ykłe n a stęp stw a  taksy . Od miesiąca 
Lutego do Kwietnia, gdy cielęta bywają naj
tańsze w roku, mieliśmy taksę na mięso cie
lęce —  wyższą; obecnie gdy cielęta przezna
czać już zaczynają do chowu i te stają się 
coraz droższe, taksa na cielęcinę została ob
niżoną. Jakież ztąd następstwo? nader pro
ste: w jatkach cielęciny niema. K tóż więc 
traci na taksie: czy rzeźnicy, którzy osiąga
ją  nadmierne zyski gdy taksa za wysoka, a 
nikt ich zmusić nie może do strat gdy taksa 
za niska? czy też konsumenci, którzy zmu
szeni są do przepłacania gdy taksa za wyso
ka, a pozbawieni są możności odzyskiwania 
nadpłat, gdy taksa niska? Słowem muszą 
przepłacać, lub się obywać. Żadne taksy, 
żadne ceny sztuczne nie zdołają dorównać 
biegowi i nagłym zwrotom naturalnych cen 
handlowych; powolna zaś manipulacja biuro
wa, chcąca podstawić się w miejsce wolnój 
konkurencji,—tój jedynej normy cen—wypada 
stale, wszędzie i zawsze na niekorzyść kon
sumentów.

— Z niedzieli na poniedziałek przeszły, w 
lesie do dóbr Brwilno należącym, spostrzeżo
no ciało powieszonego na drzewie młodego 
człowieka. P o  sprawdzeniu przekonano się, 
że nieszczęśliwym samobójcą był B., urzęd
nik jednego z biur tutejszych.

W. „Przyroda i Przem ysł" (V 4— 13), za
mieszcza artykuły fizjologiczne Vogta (prze
kład Dobrskiego), P raw a burz, Człowiek ze 
stanowiska teorji Darwina (przekład z niem.), 
D rogi żelazne w stanach Zjednoczonych 
(przekład Kucharzewskiego), H istorją stali 
Bessemera, i t. d.

„Wędrowiec" (V 318 — 327), kończy opis 
Przygód żeglugi balonowej, podaje wzmiankę 
o podróży Nordenskjolda ze Szwecji do Sy- 
berji, zamieszcza ciekawy odczyt D -ra Zarem
by, o podróży do W łoch i opisuje phylloxe- 
rę, sprawiającą ogromne spustoszenia w win
nicach francuskich. Obok utrzymania się na 
stanowisku pisma ciekawego i zajmującego,
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„W ędrowiec11 mógłby stać się prawdziwie u- 
żytecznym dla naszego kraju, gdyby więcej 
uwzględniał opis roślin i odmian zwierzęcych 
dających się z pożytkiem rozpowszechniać w 
naszym klimacie. P race akklimatyzacyjne za
graniczne, przedstawiają ogromny m aterjał 
dający się wybornie spożytkować i u nas, 
byle wiadomości podawane były z należy tein 
uwzględnieniem warunków miejscowych.

—  0  Stow arzyszen iu  pod nazw ą „Z goda“  w  P ło c 
ku ( d .  C .). P rzy  rozpoczęciu działalności sto
warzyszenia, w chwili pierwszego ogólnego 
zebrania, stowarzyszonych było 185, między 
nimi byli urzędnicy, właściciele ziemscy, rze
mieślnicy i przemysłowcy, przeważnie jednak 
urzędnicy. Liezba ta  stosunkowo jest bardzo 
małą, bo na 20,000 ludności P łocka, można 
byłoby naliczyć daleko więcej rodzin, dla 
których najmniejsza nawet dogodność w za
spokojeniu potrzeb życia, jest bardzo wiele 
znaczącą; a liczba ta okaże jeszcze mniejszą 
na Płocczan przypadającą cyfrę, gdy w ytrą
cimy z niej członków nie mieszkających w 
Płocku. Ogólny kapitał wniesiony przez 
członków na rzecz stowarzyszenia wynosił 
rsr. 2,073. W ybrany zarząd wkrótce potóm 
przedstawił Zebraniu Ogólnemu budżet rocz
nych wydatków, wyrównywaj ący prawie ka
pitałowi zakładowemu, Zeb. Og. zmniejsza go 
do rsr. 1,736. Żeby można było pokryć z 
zysków przewidywanych tak wielkie wydatki, 
Zarząd korzysta z kredytu wyrobionego przez 
pierwotnego założycia, a następnie prezesa 
zarządu, sprowadza do dwóch sklepów pier
wotnie założonych najróżnorodniejsze towa
ry, tak że w tych sklepach oprócz spożyw
czych towarów niezbędnie każdemu potrzeb
nych, było żelazo surowe, wyroby z lanego 
żelaza, wyroby ślusarskie, skóry, płótno, to 
wary łokciowe, przetwory chemiczne, farby, 
a nawet m aterjały apteczne.

To wszystko przy małym kapitale zapaso
wym wymagało rozległego kredytu, który  też 
urósł w parę miesięcy do rsr. 5,421, i cho
ciaż do tej pory obrót doszedł do rs. 15,000, 
zarząd jednak poczuł się w trudnćm położe
niu, i na nadzwyczajnem Zeb. Og. chciał się 
podzielić swemi kłopotami ze stowarzyszone- 
mi, żądając od nich zasiłku pieniężnego. Zeb. 
Og. mało ulżyło tym kłopotom, kilkunastu 
członków wniosło na rzecz stowarzyszenia 
wcale nie znaczącą summę i załatwiwszy nie
porozumienia między członkami zarządu z 
których jeden podał się do uwolnienia, resz
tę odłożyło do posiedzenia, na któróm Zarz. 
miał przedstawić sprawozdanie za pierwsze 
półrocze istnienia stowarzyszenia. Godnćm 
jest uwagi, że posiedzenie to, w terminie 
przez Z. oznaczonym nie przyszło do skutku, 
z powodu niedostatecznćj podług ustawy licz
by członków przybyłych na posiedzenie; do- 
pióro na powtórnćm zebraniu Z   przed
stawił sprawozdanie wykazujące bardzo po
myślny stan stowarzyszenia. O działalności, 
swojej, Z. mówi ogólnie, narzeka jedynie na 
mały kapitał zakładowy. Ze swej strony sto
warzyszeni występują z wnioskami, które u- 
derzają w najsłabsze strony działalności za
rządu, a mianowicie żądają: a) zarzucenia
towarów zbytkowych i zastąpienia ich nie
zbędnie potrzebnemi; b) żądają ograniczenia 
kredytów, i nareszcie c) proponują nową or- 

anizację zarządu. Pierwszym dwom wnios- 
om na razie zadosyć uczynić zarząd nie był 

w możności, i Zeb. Og. dawszy votum zau
faniu zarządowi, zostawiło wnioski jego włas
nemu uznaniu. Nakoniec w skutek wniosku 
trzeciego, wynikłego z nieporozumień między 
członkami zarządu, wyznaczoną została kom- 
missja do przejrzenia ustawy i wyrzeczenia, 
w czóm ją  wypadnie zmienić. Jeden z człon
ków zarządu podał się na tern posiedzeniu 
do uwolnienia i rzeczywiście ustąpił.

W  drugim, półroczu obrót się powiększa i 
do 22,000 rs., pomimo to jednak Z. w spra
wozdaniu narzeka na obojętność członków i

na brak kapitału obrotowego. Kommisja wy
brana w poprzedniem półroczu, do poprawy 
ustawy nie zdaje sprawy z swojej missji; na
stępują wyboi-y na członków zarządu, z daw
nych utrzymuje się tylko jeden i wynagro
dzenie zarządu, które dotychczas było stałe 
i przywiązane do osób, a raczój ich tytułów, 
przechodzi na tantjenę 30°/o od zysku netto. 
Cały ten roczny okres odznacza się usiłowa
niem uregulowania stosunku między członka
mi zarządu i uczynienia ich działalności jak  
najkorzystniejszą do spraw stowarzyszenia.

(d. c. n.)

M. Jarmarki w  ob ec  T ow arzystw a opieki nad 
zw ierzętam i. Do niesłusznych, czysto z łona 
teorji luźnej wylęgłych uroszczeń, zaliczamy: 
wymaganie od Towarzystwa opieki nad zwie
rzętami, aby nakłaniało rolników do uprawy 
roślin pastewnych dla inwentarzy gospodar
skich, i kontrolowało nadmierną ilość tychże 
inwentarzy w danym majątku utrzymywanych. 
Pomijając że taka kontrola ścieśnia prawo 
własności, że Towarzystwo, działając przez 
pośrednictwo niższej policji po wsiach, spro
wadziłoby nowe szykany na inteligencję przez 
nieinteligencję, ale po prostu rzecz biorąc, 
działanie w tym kierunku Towarzystwa opie
ki nad zwierzętami jest niemożebne, bo nie
praktyczne.

Inna jest rzecz, kiedy filantropja rzuci się 
na tory praktyczne, przedstawiamy tu jeden 
z faktów, z nadzieją, że pod światłą uwagę 
nowo-wybranego zarządu tej instytucji, do 
grona którego po raz pierwszy weszli i re 
prezentanci prasy — wzięty zostanie.

W  dniu 29 M arca, odbywał się jarm ark 
w osadzie Bodzanów, w Płockim powiecie. 
Widzieliśmy naocznie, jak  przy próbach odby
wanych z końmi na sprzedaż wystawionemi, 
dokonywały się ćwiczenia, które po prostu by
ły dręczeniem koni: oczy wycinano, z re- 
jestrowanemi zębami, podrzniętemi językami 
i ogonami, karmione wapnem przedstawiano 
konie. Nie robimy projektu, ale zwracamy 
uwagę kogo należy na fakt istniejący, czyby 
może nie było właściwem, pomianować ho
norowych członków po prowincji i tym po- 
ruczać zwiedzanie jarm arków, w celach po
ciągnięcia do odpowiedzialności dręczących 
zwierzęta; policja zaś miejscowa, tylko po
mocniczo współdziałać może w tym kierunku.

— Otrzymaliśmy list następujący który bez 
zmian zamieszczamy: Szanowny Redaktorze! 
W  sprawach obchodzących ogół, uważam za 
najlepszy sposób porozumienia się przez pi
sma perjodyczne, dla tego proszę cię, Sza
nowny P an ie , o umieszczenie niniejszój 
prośby mojej w twojem piśmie, do czytelni
ków, aby raczyli dać mi objaśnienie ja k  oby
watel ziemski ma rozumieć wezwanie WóHa 
które dosłownie przytaczam, i czy ma się za
stosować do niego w zupełności?

„Mam honor niniejszym W -go Pana wez
wać, aby dnia jutrzejszego, t. j . w Czwar
tek, punkt na godzinę 12 w południe i naj- 
niezawodniej raczył wysłać powÓZ lub od
powiedni w olant przynajmniej w 3 dobre
konie i przyzwoitą uprzężą d o   pod
przejazd W . Naczelnika powiatu i U rzęd
nika do miasta powiatowego, furman zaraz
po przybyciu d o  winien zameldować
u W achmistrza Straży Ziemskiój“.

H— I— P W ó jt..........
Objaśnienie będzie bardzo pożądanem, nie 

tylko dla mnie ale i dla innych obywateli, 
którzy nieraz podobne wezwania odbierają.

M. Pisano wiele o nadużyciach z różnych 
stron kraju, jak ie  są popełniane w zarządach 
gminnych, ale o tak rażącem i śmiałością 
swoją przechodzącem wszelkie granice możeb- 
nej tolerancji, jakie poniżej opiszemy, zapew
nie ani zamarzyć można było. Są punkta 
wytyczne, za które przechodzić nie wolno, i

nawet najśmielszym zachciankom wywrotu 
społecznego. Otóż tak się rzecz miała: Już 
w drugim z szeregu swych „ L is tó w  N a d 
w iś la ń s k ic h ,  w Korrespondencie Płockim  
zamieszczanych, autor takowych opisał i na 
cyfrach objaśnił nadużycia, jakie dokonanemi 
zostały w zarządzie gminnym R a m u t ó w k o  
(powiat Płocki). K om itet rewizyjny w ybra
ny na podstawie Ukazu Najwyższego z dnia 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. (art. 16 ustęp 
g), wykrył w następstwie swych działań, o- 
soby winne nadużycia w uronieniu funduszów 
własność wspólną gminy stanowiących i spra
wozdanie swe w porządku władz, przesłał 
Naczelnikowi powiatu Płockiego, z którem 
co zrobiono, niewiadomo, — ale okazały się 
działania agitacji ze strony administracji gmin- 
nój, na ogólnem zebraniu tejże gminy w dniu 
29 M arca (10 Kwietnia) r. b. odbytej, agi
tacji niezręcznój, i śmiałością swą przecho- 
dzącój możliwe granice, jakie rozsądek i jakie 
pojęcie prowadzenia publicznój dyskusji wska
zują. P isarz gminny, który jak  wiadomo 
niema głosu na zebraniu gminnem, nielegal
nie wystąpił z takowym i po prostu wyma
gał od zgromadzenia: aby cofnięto sprawo
zdanie komitetu rewizyjnego wykrywającego 
nadużycia członków zarządu gminnego—prze
mawiał w imieniu władzy wyższej, i gdy 
groźby i postrachy niepomogły, gdy zdrowy 
tak zwany chłopski rozum, oparł się temu 
żądaniu—wzięto się na inny sposób: nuż pod
burzać przeciwko komitetowi rewizyjnemu w 
połowie z włościan, a w połowie z inteligencji 
złożonemu. Komitet ten wpłynął poprzednio 
na równomierny rozkład ciężarów gminnych, 
żądając przedstawienia dowodów legalnych: 
ile i kto posiada ziemi, skutkiem czego w nie- 
któiych wioskach składka się wzniosła o kil
ka groszy z morga. W  obec takich podbu
rzali wystąpił włościanin L . ze wsi B ■ głośno 
w oczy przy wszystkich zebranych wypowie
dział W ójtowi gminy, że nienależy robić agi
tacji i podburzać ogół przeciwko ludziom 
dobrej woli, jak  to pan W ójt czynił, zachę
cając jego samego ku temu. Mimo to wszy
stko, zamach na obalenie komitetu rewizyj
nego, tak niedogodnego dla administracji 
gminnej, bo kontrolującego działania i ra 
chunki i broniącego od uronienia do pryw at
nych kieszeni własności ogółu gminy, o nie- 
ledwie nieprzeszedł; znaleźli się bowiem gar- 
dłacze, którzy, (ale przyznać wypada, że j e 
den czy dwóch tylko na dwustu niespełna 
obradujących), krzyczeli: zwalić komitet re 
wizyjny. Czy ich krzyki pisarz gminy uważał 
za głos ogółu, czy zapisał do protokółu de
cyzję zwalającą komitet rewizyjny, niewierny; 
bo inteligencja, odmówiła podpisu protokołu 
niewysłuchawszy go nawet do końca—inteli
gencja niewierzyła, znów nielegalnie podno
szonemu głosowi pisarza gminnego, aby w ła
dza wyższa chciała usuwać rozsądną kontrolę 
własności ogólnej i zmuszać poniekąd tęż in
teligencję, do opuszczenia rąk w działaniu dla 
dobra i rozwoju mienia społecznego, że gdy
by nawet leżało to w jej widokach, działa
łaby otwarcie i jasno, ale nie przez pośred
nictwo tak poziomego środka, jak  agitacja 
najniżej położonej w herarchji biuro wój figu
ry  pisarza gminnego. Zanotujemy przytem, 
że komitet rewizyjny do sprawdzenia rachun
ków i działań urzędników gminy Ramutów
ko, wybrany został na lat t r zy ,  a zaledwie 
pół roku spełniał sumiennie zadanie swoje.

Czy myślicie, czytelnicy, że to był jeden 
tylko krzyczący fakt, dla którego inteligencja 
zmuszona była odmówić podpisów na proto
kóle sporządzonym przez pisarza gminnego? 
nie— wcale, śmiałość dalćj sięgnęła; uchw alo
no bowiem, jednogłośnie, na zebraniu o ja 
kiem mowa:
lo Potrzebę koniecznego rozciągnięcia dozo

ru  nad młynarzami pobierającemi miary 
wygórowane za mielenie zboża, jak  tego 
chce art. 24 ustęp u, Ukazu Najwyższego 
z dnia 19 Lutego (2 M arca) 1864 r.
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2° Odbieranie listów z poczty przez W ójta 
gminy (czemu on jeden tylko opierał się), 
nadchodzących do włościan od synów ich 
lub krewnych, służących w wojsku Cesar- 
sko-Rossyj skiem.

3° Urządzenia dozoru nad szkółką gminną 
w N ie s łu c h o w ie , jak  tego chce mieć art. 
24, ustęp v, wyżej rzeczonego ukazu.

4° Założenia bihljoteczki gminnój, do której 
jeden z obecnych obywateli ofiarował 100 
tomów książek.

5° Rozciągnięcia opieki i nadzoru nad że
brzącymi w gminie, stosownie do art. 24 
litera c, tegoż Ukazu.
P isarz gminny wszyskie te punktu i uchwa

ły uważał za właściwe pominąć w protokóle 
—to już nadużycie osobiste, i zwracamy uwa
gę władzy, iż podobne indywiduum w służ
bie czynnój, cierpiane być niepowinno.

Natomiast zamieścił w tymże protokóle, 
rzeczy nieuchwałone wcale, jak  np. pomiędzy 
innerui, sporządzoną przez siebie listę spiso
wych urodzonych w 1855 roku, odczytał na 
zebraniu z objaśnieniami wyłączeń jakie po
dobało mu się poczynić, a w protokóle zapi
sał: iż zebranie ogólne osobami i całym ma
jątkiem poręcza, iż lista o jakiej mowa jest 
rzetelną. W idzicie, ku czemu sięga śmiałość, 
komentować faktu tego niepotrzebujemy, do
niosłości jego domyślać się wolno.

Oto macie wierny obraz, jak  się odbywają 
obrady w gminach, pamiętajmy, że gdy tą 
drogą pójdą wybory na sędziów gminnych 
i ławników—to w wyniku dadzą, co najmniej 
dziwolągi. ’)

KORRESPONDENCJE.

Carewokokszajslc (gub. Kazańska).
W  Marcu, 1876 r .

Nastręcza mi się pod pióro przedmiot wiel- 
kiój doniosłości, nad którym każdy, dobrze 
myślący obywatel kraju, winien szczerze się 
zastanowić i pośpieszyć z udzieleniem rad, 
jakie najlepsze wysnuć potrafi. Przedmiotem 
tym jest, mające zaprowadzić się nowe sądo
we instytucje. Już dosyć przeczytałem ga- 
zeciarskich artykułów, świadczących w jakiem 
usposobieniu pozostaje względem przyjęcia 
takowych, większa część inteligtncji krajowej, 
a która zdaje się, bardzo opieszale chce po
dążać w spółdzieleniu trudów, do jakich po
wołuje prawodawca ogół ludności. Mojem 
zdaniem, jest to wielki błąd obywatelski, u- 
suwać się od tej pracy, który późniój wydać 
może dotkliwe owoce. Trzeba pamiętać, że 
jakie dadzą się podwaliny do mającej utwo
rzyć się instytucji, taki będzie i nadal z nich 
rezultat. Nie szkodzi i teraz przypomnieć 
sobie, weszłe w używanie historyczne przy
słowie: „M ądry Polak po szkodzie14. Zaczą
wszy rozmowę o tym ważnym przedmiocie, i 
mając przed sobą postanowienie Mławskich 
mieszkańców, wyjaśnione w 11 numerze Kor- 
respondenta Płockiego, boleć przychodzi, że 
większość, nie chcąc wyjść z uprzywilejowa- 
nćj odrębności, znajduje i tutaj środki usu
nięcia się od ogólnych ciężarów, zwalając 
składkę na utrzymanie instytucji sądowej — 
na morgi. W szakże nie ziemia, lasy i wody, 
tylko ludzie powodować będą sprawy, mające 
być rozstrzygane przez sądy. Ludzie więc 
wszyscy, składający rew ir sądowy, winni przy
kładać się do utrzymania potrzebnój im in
stytucji; a że prawo w obliczu sądu porów
nywa wszystkich, i wszystkim zarówno otwiera 
podwoje do świątyni sprawiedliwości, a zatem 
każdy: czyto włościanin, obywatel, professor, 
procederzysta, kapitalista, etatowy urzędnik 
i sługa, zapisani w księgach ludności, winni 
ponosić wspólny i równo rozłożony ciężar 
potrzebnego funduszu. Byłoby nawet spra-

») W  chwili drukowania tego artykułu, dowiaduje
my się, iż z powodu powyższego zajścia W ładza wyższa 
wydelegowała urzędnika do przeprowadzenia śledztwa.

wiedliwem, gdyby i kobiety nie były wyłą
czone od ogólnej składki: wszakże i one ma
ją  prawo wzniecać sprawy, lub być sądzone- 
mi, a praktyka uczy, że znaczna część tej 
płci ulega sądowemu skarceniu. W yłączeni 
być tylko winni: 1) ludzie znajdujący się na 
opiece publicznej dobroczynności; 2) kaleki 
i starcy zostający przy familjach i niemogący 
zapracować na kawałek chleba; 3) dzieci przy 
rodzicach podlegające jeszcze karom rodzi
cielskiego domu i, 4) wojskowi ruchomych 
oddziałów. Pociągnięcie kobiet do składek, 
na utrzymanie sądu, chociażby to nieprakty- 
kowało się gdzieindziej, nie uważam za żadną 
anomalję. Raz, pod względem finansowym 
okolica nic na tern nie straci, bo budżetowa 
summa zbierana z większej ilości osób, dla 
pójedyńczego członka stanie się mniej uciąż
liwą, i powtóre, mam na myśli dalszą wyni
kającą ztąd moralną korzyść, k tórą wytłó- 
maczyć winienem. Kobieta, sta wszy się ucze
stniczką w utrzymaniu sądu, już tem samem 
będzie interessować się sprawami będącemi 
na wokandzie i obznajmiać z ich przebiegiem. 
W rażenia odebrane dadzą jej powód do róż
nych opinji, które ona przez wrodzoną sobie 
szczebiotliwość wypowiadać będzie w kółkach 
domowych. Zdania różne krzyżując się mię
dzy so b ą , będą wyrabiać zdrowe pojęcie, 
i wpływać na umysły mężczyzn, częstokroć 
mniejszą bystrością rozumu obdarzonych. Po 
przeciągu lat kilku wyrobiona opinja, posłu
ży do sprawiedliwego nadal sądu o rzeczach, 
a zarazem dla ogółu stanie się drogą do u- 
moralnienia w obyczajach.

Skreśliwszy myśl moją o podstawie mają
cych wprowadzić się sądowych instytucji, ob
jawić winienem także zdanie względem osób, 
jakie powołane być winny do sprawowania 
obowiązku sędziego. Poprzednio po większej 
części garnęli się do zajęcia tego stanowiska, 
głównie dla zaświecenia tytułem, jak i im na
dawał stopień Sędziego Pokoju. W ładze zaś 
zwracały wyłącznie uwagę w wyborze na to, 
czy kandydat opinjami swemi odpowiada za
ufaniu, a wtedy bez trudności zatwierdzały 
przedstawiane osoby w godnościach sędziów. 
Sędzia gminny przyszły, przed kratkami któ
rego stawać mają często jako powód i oskar
żony, ludzie różnego stanu i stopnia wykształ
cenia, różnój płci wieku i temperamentu, i 
z różnemi przyczynami swych zażaleń,—trud
niejsze będzie miał zadanie; powinien on po 
zbadaniu stron obydwóch umieć pojąć odno
śne ich względem siebie położenie— i zrozu
miawszy rzecz, jeżeli interes sporny, starać 
się go załatwić na drodze pojednania, i dla 
tego niepowinno zabraknąć mu argumentów, 
które czerpać winien z prawa, religji, moral
ności i nauki. Jeżeli zaś okoliczności spra
wy doprowadzą go do wydania decyzji sądo
wej, to powinien umieć bez cudzój pomocy 
zastosować artykuł prawa do stopnia zrozu- 
mianój winy. Pokazuje się więc, że osoba 
mająca zająć stanowisko sędziego tak ważne 
w społeczeństwie, i z tak wysokiemi atrybu- 
cjami, jak ie  mu udziela nowe prawo, winna 
być nie tylko wszechstronnie wykształcona, 
ale obok tego, posiadać przymioty nieskazi
telnej moralności. Dzisiaj, trudno będzie 
znaleźć na obsadzenie miejsc wszystkich, od
powiednie osobistości; pragnąć wszakże na
leży , aby kandydat na sędziego posiadał 
możliwe wyższe wykształcenie, a każdy bez 
wyjątku zasługiwał na zaufanie, nie _ przez 
pozorną, ale rzeczywistą moralność. Życzyć 
by należało, aby każdy sądowy rew ir mógł 
wynaleźć na sędziego, miejscowego mieszkań
ca, lecz gdy przy ścisłem stosowaniu zasady, 
okaże się to prawdopodobnie niemożliwem, 
to mogą być powoływane i z dalszych stron 
osoby, jak  to ma miejsce w Cesarstwie. Tym 
sposobem dawszy podwaliny wytwarzającej 
się instytucji, mam mocną nadzieję, że po 
przeciągu pewnego czasu, ogoł nasz odniesie 
znaczne moralne korzyści, jakie zwykle samo
rząd, choćby częściowy przynosi. To co wy-

żój powiedziałem, stosuje się tylko do sądów 
gminnych, bo okręgowe wspomagane wnio
skami Prokuratorów , opinją biegłych, i obro
ną adwokatów, nie mogą mylić się w wy
dawaniu sprawiedliwych wyroków, opartych 
na wyraźnych artykułach prawa.

Teraz z kolei rzeczy, wypada powiedzieć 
słów kilka o wysokości uposażenia sądów.— 
Chcąc jednak dotykalnie przedstawić co do 
tego moje zdanie, biorę za podstawę rozumo
wania mojego, wyrzeczoną w tym względzie 
opinję powiatu Mławskiego.

Podług statystyki, powiat M ławski posiada 
ludności 60,862. Odtrąciwszy od tego dzie
ci i inne osoby, mające być wyłączone od 
składek w wysokości przypuszczalnej 10,862, 
pozostaje do opodatkowania 50,000 osób. — 
A  że powiat Mławski postanowiono podzielić 
na 5 sądowych rewirów, każdy więc rew ir 
obejmować będzie mniej więcej ludności 10000. 
Projektowaną zatóm na utrzymanie rewiro
wego sądu, summę 1,500 rsr. podzieliwszy na 
rewirową ludność, wypadnie podatku na jed 
nostkę 15 kopiejek; składka nie obciążająca 
zbytecznie^ nikogo. Składka takowa, zdaniem 
mojein, ściągnięta być winna w całości tylko 
w pierwszym roku, albowiem przy rozpozna
waniu spraw, często zapewne wpływać będą 
kary pieniężne, mogące posłużyć do utrzy
mania składu sądowego w następnym roku, 
a zatóm i o tyle zmniejszą składkę na rok 
następny. Tym sposobem delikwenci w zna
cznej ilości przyczyniać się będą do zwalnia
nia ciężaru z ogółu. Mławianie oznaczyli 
wysokość wynagrodzenia dla sędziego rs. 300; 
sądziłbym, że tę pozycję możnaby zupełnie 
skasować, przynajmniój w początkowych la
tach. Jeżeli poprzedni sędziowie nie pobierali 
żadnej płacy, to dlaczegóżby i nowo-wybrani 
nie mieli poprzestać na moralnóm wynagro
dzeniu, polegającóm na szacunku i zaufaniu.

Innego natomiast jestem zdania, co do u- 
posażenia pisarza. Na to miejsce powołani 
być winni ludzie uzdolnieni, trzeźwi i nie- 
przedajni, a że po większej części zajmować 
będą te miejsca, osoby z dalszych stron przy
byłe, i być może z rodziną, przeto wynagro
dzenie naznaczone przez Mławian do wyso
kości rub, sr. 240 uważam za niedostateczne; 
wypada dać takie, aby było w stosunku do 
mozolnego ich zajęcia. Będąc obeznany z in
stytucjami mającemi się zaprowadzić, znając 
ich doniosłe znaczenie i wpływ na społeczność, 
a przy tem w wytworzeniu ich oceniając myśl 
prawodawcy, życzę ziomkom moim pospieszyć 
z przystąpieniem do dzieła, aby później nie 
żałować swój opieszałości. Jul. R .

Przyp. Red. Dowiadujemy się z po
ważnego źródła, że zbierane mają być 
niezwłocznie wiadomości po guberniach,
0 zakładach przemysłowych, domach 
handlowych, procederzystach, rzemieśl
nikach i t. p., nadto o ich majątkach, 
wartości, kapitałach obrotowych, docho
dach i wykupywanych patentach,— ce
lem wyrobienia projektów gubernial- 
nych i przedstawienia takowych do Mi
nisterstwa, w przedmiocie sprawiedli
wego rozłożenia kosztów utrzymania no
wego sądownictwa gminnego, a tem sa
mem ulżenia co do tego ciężaru — 
własności ziemskiej.

Zarazem mają być zaprojektowane miejsco
wości (zapewne miasta i osady targow e), w 
których będą się mogły odbywać sprzedaże 
sądowe ruchomości zajętych.

Przepłynęło Wisłą pod Płockiem:
Dnia 10 Kyvietnia: z Gdańska do W arszawy 

2 ber. 44 łaszty cementu, Frenkla. Z G dań
ska do W arszawy 1 beri. 30 łaszt. cementu
1 cegły, Jeka. Z Rachowa do Gdańska 5 
tratew  drzewa towarowego, M utta.
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Dnia 12 K w i e t n i a :  z W arszawy do Gdańska 
2 ber. otrąb, Fajansa. Z Litwy do Bydgo
szczy 6 tratew drzewa towarowego, Wertge, 

Dni a 13 Kwiet nia:  z Nowego-Dworu do Gdań
ska 6 trat. drzewa towarowego, Kreczmera.

29 iflEfCci
Pozostałość gotowizny na dzień |( , ]c,,vjetn 85 J 3 5  942/4

P o r t f e i l :  w exliszt. narsr . k.
2 0  ITlfliTOJl

Pozostałość z dnia —=— T— —■ 1,162 530,283 68
1 kwietnia

skupio- 22 marca 29 marca
no od 3 kwietnia P° 10 kwietn.

1,226 554,061 83 
wykupio- 22 marca 29 marca .

66 25,332 49

64 23,778 15

no od 3 kwietnia,1 10 kwietn.
_  , . , ,  , . , 29 marca
Pozostałość na dzien 10 kwietn. 1,161 528,279 34

Miejscowe spraw ozdan ie  ta rg o w e .
Na ostatnim W torkowym targu płacono: 

za K or. W ar. pszenicy rs. 6.30—6.677*; żyto 
rs. 4.35— 4.50; groch rs. 6.75—7.50; jęczmień 
rs. 3.90—4.20; owies rs. 3.30—3.45; gryka 
rs. 3.90—4.05; proso rsr. 4,50—4.80; koni
czyna rs. 45—52.50; konicz. biała rs. 67.50 
do rs. 75.

Za parę na m. b . płacono rs. 11 kop. 20; 
rzepnica na Czerwiec, Lipiec rs. 6 .7 5 .— .....

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych, lista osób 
które złożyły ofiary na korzyść Zakładów 
Dobroczynnych m. Płocka, wzamian składa
nia wizyt z powinszowaniem świąt W ielkiej 
Nocy.

Dziś rano ciepła stopni 3.

OGŁOSZENIA.

Iii SZ18IASSI

Oddział Banku P olsk iego  w  Płocku.
S t a n  K a s s y :  rs r . k.

Pozostałość gotowizny z dnia _ ~J;7mar<;:a 84,894 822/*
1 kwietnia '

,  . , 2 2  marca 29 marca - . „ - „ o ,
W P W ° od IW w ietnia P° iT kw ietA  54’3° 6 81

139,251 632/4
. , 22 marca 29 marca

wypłacono od —=— . , . po m — w r— 53,935 693 kw ietnia1 10 kwietn.

W K SIĘGARNI

‘' ‘ S S L , , , , ,
W  PŁ O C K U  

Sprzedaje się oddrukowana prelekcja W -o 
D -ra Stępniewskiego „Kobieta, jej udział w rze
cz ach  miłosierdzia, lecznictwa i niezależnej 
„pracy“, po kop. 30 za egzemplarz.

541 3—2

W łaścicie l  Składu M aterja łów Aptecznych i Farb
W PŁOCKU.

Ma honor zawiadomić Szanownych in tere
santów, iż posiada w swym składzie znaczny 
wybór okularów , binokli, konserwów do oczu, 
potrzebującym dobiera według prawideł na
uki stosownie do wzroku, tamże można dostać 
pojedynczych szkieł do okularów, gdzie zara
zem uskutecznia się wprawianie tychże.

523

W  dobrach Czer min  pod Rypinem jest 
do sprzedania

Osiem włók nowin
po wyciętym lesie.— Pożyczka Towarzystwa 
z tej części usunięta; hypoteka rozdzielona; 
służebności włościańskie w zupełności znie
sione. Sprzedaż odbywać się może i cząst
kowo na morgi.

M ający chęć kupowania, zgłaszać się raczą 
do kancellai-ji Rejenta Kaczyńskiego, w R y
pinie. 543— 1— 1

500 korcy kartofli
do sprzedania, 

w dobrach Gulczewo, przy trakcie Płocko- 
Wyszogrodzkim. Bliższa wiadomość na miej
scu. 542—3— 1

W dniu 18 (30) Marca r. b. pomię
dzy Łąckiem  i Gostyninem na szosie, 
fornal jadący z Płocka znalazł tak zwa-r 
ny ,,F U Z A K “ futrem  czarnem w yszyty 
i D ERKĘ czyli D Y W A N IK  bronzowy. 
Przedm iotu te znajdują się w Urzędzie 
gm innym  Skrzany; (we wsi Sierakówek 
st. poczt. G ostynin), do odebrania za 
udowodnieniem praw a własności.

539. 3—2

Potrzebne są TRZY P O K O JE  z ku
chnią i piwnicą, dla lokatora spokojnego bez 
familji. W arunek: żeby mieszkanie było su
che, i albo parter lub na 1-ym piętrze poło-! 
żone. K toby takowe mieszkanie miał do wy
najęcia, raczy swój adres zostawić w Redak
cji tego pisma. 533—3— 3

N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H  I  O D L  E  W  O W.
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WARSZAWSKA FABRYKA
u nr# J I M

uhc
Skład głów ny przy ulicy S en a to rsk iej, Nr. 2 9 .

M A  H O N O R  P O L E C I Ć :

Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste
mów, jako  to: pługi, brony, d rapacze ,  extrypatory, w alce  pierścieniowe, siewniki rzutowe 
i rzędow e, oryginalne S a c k a  m aneże, m łockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarn ie ,  s ie 
kacze, sza rpacze  i wiele innych w rolnictwie i przemyśle^ mogących mieć zastoso
wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Mlocarnie parow e, Żniwiarki i Kosiarki z naj
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Ponip 
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. W yrabia na wielką skalę 
szafy ognio trw ałe , które powszechne uznanie zyskały.

W yroby tćj fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy.
UWAGA.  Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od 1-go 

Stycznia r. b. obniżone zostały. 52__7
513.
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ADM INISTRACJA

Ż U L E M  P A R O W U
NA RZECE WIŚLE.

Zawiadamia, iż od niedzieli dnia 7 (19) 
M arca rozpoczęła jazdę pasażerską do NoWO- 

aleksandrji, a ztąd omnibusami

do LUBLINA.
Statek do Nowoaleksandrji odchodzi z W ar

szawy w niedziele, wtorki i czwartki o go
dzinie 5 rano; z Nowoaleksandrji zaś w po
niedziałki, środy i piątki, o godzinie 8 rano.

Z Nowoaleksandrji zaraz po przybyciu stat
ku omnibusy zabierają pasażerów jadących 
do Lublina i stają tam około godziny 2-ej 
po południu na drugi dzień po wyjeździe 
z W arszawy. Z Lublina omnibusy odchodzą 
z hotelu „W iktorja“ i dowożą pasażerów do 

! odchodzącego statku do W arszawy.
Cena biletu na jazdę z W arszawy do L u 

blina w klasie I-ej rs. 3 kop. 70, klas. Ii-ej 
rsr. 2 k. 80, z Lublina do W arszawy w kl. 
I-ej rs. 4 k. 50, kl. H-ej rsr. 3 kop. 30.

Od środy dnia 10 (22) M arca, kursuje 
statek pasażerski

do PŁOCKA
Z W arszawy statek odchodzi w poniedział

ki, środy i p i ą t k i  o godz. 8-ej rano, z P łocka 
zaś we wtorki, c z w a r tk i  i  soboty o godzinie 
5 rano.

Cena biletów na jazdę do Płocka i Nowo
aleksandrji pozostaje zeszłoroczna. Bliższe 
szczegóły w afiszach. 528—3—3

Dominium NUŻEWK0 pod C iechanow em ,
ma do sprzedania 190 m a c i o r  dc 
chowu rozklassyfikowanych prze:

,  ----------  sortjera na trzy klassy, z odpowied
niemi do tychże klass baranami, pochodzą 
cemi z W  ollin, zarodowej owczarni na Szlązku 
Maciory te są czystej krwi Negretti; strzyże 
się przecięciowo ze sztuki od 4  do 4 7 *  funt 
wełny. Zamówić można zaraz z małem zali 
czeniem; odbiór po strzyży w Lipcu. Z ma 
cior tych 190 jest 125 z jagniętam i z Marc 
15 starszych bez jagniąt, 30 dwulatek maj., 
cych iść pierwszy raz w Parździerniku po 
barana, 20 cejtówek; do tych są 3 baran 
trzy łatki. Bliższa wiadomość na miejscu. 

516. 6—5

ca

W domin. LASOCIN
milę od miasta W y s z o g ro d a  w owczarni 
systematycznie prowadzonej przez lat 25, 

znajdują się na sp rzedaż

OWCE rassy merynos-negrett i ,  a mia
nowicie 200 matek 3 — 4 letnich, 

> 80 jagniąt ceutowych i 100 skopów 
3—4 letnich; powyższe owce zupełnie zdro
we kwalifikujące się do chowu, nabyć moż
na w każdym czasie za umiarkawanym zali
czeniem, odebrać można po dopełnionej strzy
ży.—W  miejscowej owczarni, znajdują się na 
sprzedaż B A R A N Y  po cenach umiarkowa
nych. 532— 3—3

W ydawca Z. Rościszewski. JoaBo^eao U,eH3ypQio. —  lienaxaHO bu IlaogKofi PyóepHCKoft Tmiorpaejuii. Redaktor odpowiedzialny J. Dtinkel.


